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lako pierwsza
Zjednoczeniu 
cukrownia w Pelplinie

wykonaia pian roczny
W dniu 17 grudnia załoga cu 

krowni w Pelpiinie zameldo­
wała o wykonaniu rocznego 
planu produkcji cukru białego. 
Cukrownia pelpiińska roczny 
plan produkcyjny wykonała 
jako pierwsza w Zjednoczeniu 
Gdańskim, osiągając najwyż­
szy procent cukru przy mini­
malnych stratach. Jakość cu­
kru jest bardzo dobra, zaś ob 
niżka kosztów własnych w sto 
sunku do lat ubiegłych wyno 
si 12 proc. Planowane roczne 
oszczędności, podwyższone zo 
bowiązaniami, nie tylk0 uzy­
skano, ale i przekroczono.

Załoga w pełnym zrozumie­
niu zadań, nałożonych przez 
Partię i Rząd, pracowała przez 
całą kampanię rytmicznie i 
bez awarii. Na wyróżnienie za 
sługują: z aparatu plantacyj­
nego starszy agrotechnik Leo­
nard Zakryś, zaś z produkcji 
zmiana Jana Czemeck ego. 
Dzięki ofiarnej pracy całej za 
logi cukrownia pelpiińska od­
dała 20 bm. resztki buraków 
do produkcji, kończąc tegoro­
czną kampanię na kilka dni 
przed zaplanowanym termi­
nem.

(P»)

Każdy dzień przynosi nowe
o wspaniałych osiągnięciach
polskiego świata pracy

Materiały budowlane dla chłopów

cś.
ŁÓDŹ (PAP). 21 bm. minister przemysłu maszynowego — Ju- I ciąg turystyczny na Szyndzielmę 

lian Tokarski dokona! w Łodzi uroczystego uruchomienia urzą- oraz nowe schronisko w Dolinie 
dzeń nowoczesnej, jedynej tego rodzaju w Polsce, całkowicie zme Chochołowskiej - oddano do u 
chanizowanej fabryki kotłów i radiatorów centralnego ogrzewania.

Nowouruchomiona fabryka — 
jak podkreślił w przemówieniu 
pod cza uroczystości min. Tokar- 
s — ma do spełnienia poważne 
zadanie w walce o szybsze pod­
niesienie stopy życiowej szerokich 
m . Produkcja bowiem tej fabry 
ki ma służyć zaspokojeniu po- 
t zeb budownictwa, przede wszy­
stkim mieszkaniowego. Produrco- 
w tu będą tysiące kotłów i 
radiatorów, przeznaczonych do 
ogrzewania mieszkań budowa

murówka trzech nagrzewnic win­
na być ukończona 28 lutego 1954 
roku. Przystępując do pracy w 
dniu 1 września br. murarze po­
stanowili — „wymurówkę nagrze 
wnic skończymy 31 grudnia“._

I ten termin okazał się zbyt 
długi dla dzielnych brygad. Już 
bowiem w tych dniach zameldo­
wali oni: „Wymurówka nagrzew­
nic I wielkiego pieca zakończo­
na“.

Wnętrza tych ciężkich, stało-
nych dla ludzi pracy w miastach wy eh korpusów wyłożono ponad 
i osiedlach fabrycznych. 4.300 metrami sześciennymi bia-

Urządzenia nowej fabryki są w łej cegły ogniotrwałej, wyprodu- 
wysokim stopniu zmechanizowa- kowanej w Związku Radzieckim, 
ne. Nowy zakład otrzymał niezbę Jest to ilość, do załadowania któ-
dne urządzenia socjalne, szatnie, 
umywalnie, łaźnie, pokoje racjo­
nalizatorów itp.

Wymurówka pierwszego 
wielkiego pieraw N. Hucie 

zakończona przed 
terminem

KRAKÓW — NOWA HUTA 
(PAP). Harmonogram robót I wiel 
kiego pieca przewidywał, że wy

Dalsze nominacje zastępców
przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR

(PAP). Agencja 

Najwyższej

MOSKWA 
TASS donosi 

Prezydium Rady 
ZSRR mianowało:

1, Przewodniczącego Państwo­
wego Komitetu Planowania 
ZSRR Maksyma Zacharowicza 
Saburowa zastępcą przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR.

Nowy prezydent
; Szwajcarskiej

BERN (PAP). Prezydentem Konfe­
deracji Szwajcarskiej na rok 1954 wy­
brany został w dniu 22 bm. Rodolphe 
Jtubattel, członek Partii Radykalnej 
z kantonu Vand,

2. Ministra elektrowni i przemy 
słu elektrotechnicznego Michała 
Georgiewicza Pierwuchina zastę 
pcą przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR.

3. Ministra przemysłu hutnicze 
go Iwana Fiedorowicza Tewosja 
na zastępcą przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR,

4. Ministra przemysłu budowy 
maszyn średnich — Wiaczesława 
Aleksandrowicza Małyszewa za­
stępcą przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR.

5. Ministra artykułów przemy­
słowych powszechnego użytku 
ZSRR Aleksieja Mikolajewicza 
Kosygina zastępcą przewodniczą 
cego Rady Ministrów ZSRR.

rej potrzeba ponad 430 wagonów 
kolejowych.

Ukończenie wymurówki zamk­
nęło najcięższy etap prac przy bu 
dowie nagrzewnic I wielkiego pie
ca. Do całkowitego zakończenia 
robót pozostało jeszcze tylko prze 
prowadzenie prac instalacyjnych 
i wykończeniowych,

Pierwsza polska koparka 
mechaniczna

WARSZAWA (PAP). 22 bm. za­
łoga Warszawskich Zakładów Bu­
dowy Urządzeń Przemysłowych 
im. L. Waryńskiego odniosła no­
wy sukces — zakończyła budowę 
prototypu nowoczesnej gąsienico­
wej koparki mechanicznej, opar­
tej na licencji radzieckiej.

żytku dnia 20 bm.
V’yciąg linowy na Szyndzielnię 

stanowi jedną z największych in­
westycji turystycznych. Posiada­
jąc długość ok. 1.800 m zdolnv 
jest on przewieźć w 32 kabinach 
4-osobowych ok. 300 osób na go­
dzinę. Przejazd na Szyndzielmę 
trwa kilkanaście minut. Na gór­
nej stacji, na wysokości ponad 
1000 m nad poziomem morza znaj 
duje się rozbudowane ostatnio 
schronisko turystyczne.

Oddane do użytku nowowyau- 
dowane schronisko w Dolinie Cho 
cli: Jowskiej, mieszczące ok. 200 
osób, dzięki trafnemu ujęciu ar­
chitektonicznemu tworzy piękną 
całość ze skalną panoramą Doli­
ny. Wnętrze budynku zostało 
ko. lfortowo urządzone. Sale ja­
dalne i korytarze ozdobione 6ą 
rysunkami i malowidłami o mo­
tywach ludowych Podhala.

A ?•ÜH
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W celu lepszego zaopatrzenia wsi w materiały budowla­
ne, Gminne Spółdzielnie „Samopomoc Chłopska‘ otrzymały 
ostatnio zwiększone przydziały cegły, dachówki, papy, wapna,
Swiollj aNa zdjęciu: magazynierzy Gminnej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska“ w Pucku Kazimierz Urmański i Stanisław 
Blaszk wyładowują świeży transporty dachówek.

Granica na Odrze i Mysie—granicą pokoju
Wywiad z b. ministrem Soustelle po powrocie z Polski

PARYŻ (PAP). Na łamach 
„Information“ ukazaj się wywiad 
z b. ministrem Jacques Soustelle, 
deputowanym gaullistowsikim. 
który brał udział w wycieczce 
parlamentarzystów francuskich 
do Polski.

Na prośbę przedstawiciela „In-

nąć wniosek, że obszary leżące 
poza linią Odry i Nysy są pro­
wincjami z gruntu polskimi. .U-
ważam, że obecna granica jest 
nie tylko granicą między Niemca 
mi a Polską, lecz granicą mię­
dzy Germanami a Słowianami, 
tzn. granicą wojny i pokoju.

Pierwsza polska koparka, o sil- formation“ Jacques Soustelle omo 
nej, zwartej konstrukcji, wyposa- wił problem granicy na Odrze i 
żona w silnik o dużej mocy, przy-! Nysie. Soustelle przypomniał ba- 
stosowana jest do naszych wanin'dama historyczne, potwierdzające 
ków terenowych. Swą łyżką o po- odwiecznie polski charakter tych 
j mności 0,5 m sześć, może ona w a™, przy czym zaznaczył, ze ger 
ciągu godziny wydobyć 60 do 75 manizacja uprawiana przez rząd 
m sześć, ziemi. Jest to koparka Pruski nie zdołała odebrać tam- 
uniwersalna, przystosowana do i tejszej rdzennej .udnosci głębo- 
pracy na powierzchni i w wyko- ! kiego przywiązama do swego po 
pie. Koparka jest łatwa w obsłu­
dze i — zdaniem fachowców — 
jest najlepszą tego typu maszyną 
w kraju.

Jedność

mas pracujących Bułgarii 
i Rumunii

w aktach wyborczych

Nowe obiekty turystyczne
WARSZAWA (PAP). Dwie no­

we inwestycje turystyczne — wy

SOFIA (PAP). Centralna komi­
sja wyborcza podała tymczasowe 

chodzenia i języka, Niemcy ewa- wyniki wyborów do Zgiomadze- 
kuowali te obszary, a po wojnie, nia Narodowego, 
na podstawie odpowiedniej klau- ^a, os0!11^ Uczbę 4.987.a8 wy­
zuli układu poczdamskiego, osie- borców glosowaniu wz:ę o u- 
dliło się tam 6 milionów Pola- dział 4.964.544 osob, ^co stanowi
ków.

Zr tego wszystkiego — oświad­
czył Soustelle — można wyciąg-

Fragmenty przemówienia prezydenta Eisenhowera
przedłożone przez ambasadora USA w Moskwie ministrowi Mełetswewi

sił on na posiedzeniu Zgromadze­
nia Ogólnego NZ, i dlatego nie 
mogłem przesłać go Panu w dniu 
wczorajszym.

W załączeniu przesyłam wyjąt­
ki z przemówienia prezydenta 
Eisenhowera, otrzymane wczoraj 
wieczorem z Waszyngtonu, a do­
tyczące sprawy, jaką omawiali­
śmy w dniu 7 grudnia.

W dniu wczorajszym zamieściliśmy oświadczenie rządu radziecldego w 
związku z przemówieniem prezydenta USA Eisenhowera 
Zgromadzeniu Ogólnym Narodów Zjednoczonych w dn. 8 grudniai rb. Pod* 
jąc tekst tego oświadczenia, agencja 1ASS przytoczyła jednocześnie kom i 
nikat Ministerstwa Spraw Zagranicznych ZSRR o liście .^mbasadora USA
Sówienlf preiydeitanFJsdenh“wera. Poniżę* podajemy ten komunikat.

Ministerstwa Spraw Zagranicznych ZSRR
MOSKWA (PAP). — Agencja 

TASS podaje, że dnia 9 grudnia 
br. ambasador Stanów Zjedno­
czonych w'ZSRR p. Charles Boh­
len przesłał ministrowi spraw za­
granicznych ZSRR W. M. Moło- 
towowi list, w którym stwierdza:

— Niestety, nie otrzymałem na 
czas tekstu przemówienia prezy­
denta Eisenhowera, które wygło-

Wyjątki z przemówienia, wygłoszonego przez prezydenta Ei 
na posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego Organizacji Narodów Zjedno­

czonych w dniu 8 grudnia 1053 r.
— dla jedynie właściwego sposo­
bu osłabienia napięcia międzyna­
rodowego.

Stany Zjednoczone, biorąc pod 
uwagę propozycję Zgromadzenia 
Ogólnego‘NZ, gotowe są do nie­
zwłocznego poufnego spotkania z 
przedstawicielami jnnych krajów, 
których to „głównie dotyczy“, 
ażeby znaleźć „możliwe do przy­
jęcia rozwiązanie“ problemu wy­
ścigu zbrojeń atomowych, którv 
rmca cień nie tylko na sprawę 
pokoju, lecz i na życie całego 
świata.

My z naszej strony wniesiemy 
nową koncepcję do tych pouf 
nych lub też dyplomatycznych 
rozmów...

Rządy, których to głównie do 
tyczy, powinny o tyle, o ile po­
zwala na to elementarny rozsą 
dek, rozpocząć już teraz i kont.y 
nuować w przyszłości wspólne 
przekazywanie pewnej części 
swoich zapasów normalnego ura

„Niedawno otrzymaliśmy od1 
Związku Radzieckiego to, co w 
istocie rzeczy można nazwać wy­
rażeniem gotowości przeprowa­
dzenia konferencji czterech mo­
carstw. Wraz z naszymi sojuszni­
kami — Wielką Brytanią i Fran­
cją — ucieszyliśmy się, że nota 
ta nie zawiera niemożliwych do 
przyjęcia warunków wstępnych, 
takich, jakie wysuwał przedtem 
Związek Radziecki.

Jak wiadomo z naszego wspól­
nego komunikatu, ogłoszonego po 
naradzie bermudzkiej, Stany Zje­
dnoczone, Wielka Brytania i Frań 
cja doszły szybko do porozumie­
nia w sprawie konferencji ze 
Związkiem Radzieckim.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
podchodzi do tej konferencji z 
nadzieją i szczerością. Uczynimy 
wszystko, co w naszej mocy, aby 
osiągnąć jedyny cel: a mianowi­
cie, aby konferencja ta dała re­
alne wyniki dla sprawy pokoju.

nu i materiałów ulegających roz 
szczepieniu do dyspozycji mię-, 
dzynarodowego organu do spraw j 
energii atomowej. Mamy nadzie 
ję, że organ taki zostanie stwo- j 
rzony pod egidą Organizacji Na, 
rodów Zjednoczonych. Wysokość 
wkładów, procedura i inne szcze 
goły ustalone będą podczas „po­
ufnych rokowań“, o którychj 
wspomniałem wyżej.

Stany Zjednoczone gotowe są 
z całą szczerością podjąć te pró 
by. Każdy partnei Stanów Zjed 
noczonych, działający równie 
szczerze, zobaczy, że Stany Zjed 
noczone nie są bynajmniej par­
tnerem nierozsądnym lub pozba 
wionym wielkoduszności.

Początkowe wkłady do realiza 
cji tego planu będą niewątpli­
wie niewielkie ilościowo. Propo 
zycja ta ma jednak duże zalety, 
ponieważ może być uizeczywi- 
stniona nie wywołując zadraż­
nień i wzajemnych podejrzeń to 
warzyszących wszelkiej próbie 
stworzenia takiego systemu mię 
dzynarodowej inspekcji i kon­
troli, który by nadawał się w zu 
pełności do przyjęcia.

Organ do spraw energii atomo­
wej można byłoby obarczyć odpo 
wiedzialnością za gromadzenie, 
przechowywanie i ochronę odda­
nych do jego dyspozycji materia 
łów ulegających rozszczepieniu i 
innych materiałów. Wynalazczość 
naszych uczonych zapewni stwo

rżenie specjalnych, bezpiecznych 
warunków, by można było rze­
czywiście zaasekurować takie za 
pasy materiałów, ulegających 
rozszczepieniu przed nieoczeki­
wanym zagarnięciem.

Jeszcze ważniejsze zadanie te­
go organu do spraw energii ato 
mowej polegałoby na opracowa- 
jniu metod, za pomocą których 
można było by przeznaczać te 
'materiały ulegające rozszczepie­
niu na pokojowe cele ludzkości, 

j Zmobilizowano by specjalistów 
do wykorzystania energii atomo 
wej na potrzeby rolnictwa, medy 
cyny i inne cele pokojowe. Spe­
cjalny cel polegałby na tym, by 
zapewnić obfitość energii elek­
trycznej tym obszarom świata, 
które cierpią wskutek jej bra­
ku. W ten sposób mocarstwa 
współpracujące w tym dziele po 
święcałyby pewną część swoich 
sił na zaspokojenie potrzeb ludz 
kości, zamiast budzić jej obawy.

Stany Zjednoczone byłyby nie 
tylko gotowe wziąć udział w 
tym, lecz byłyby dumne mogąc 
przystąpić wraz z innymi, „któ­
rych to głównie dotyczy“, do o- 
pracowania planów, za pomocą 
których można było by przyśpie 
szyć takie pokojowe wykorzysta 
nie energii atomowej.

Wśród krajów, „których to głó 
wnie dotyczy“, powinien oczywi 
ście znajdować się również Zwią 
zek Radziecki“.

,53 proc. Na kandydatów Fron 
tu Patriotycznego oddało głos 
4.951.795 osób, czyli 99,80 proc. 
wyborców, którzy wzięli udział 
w głosowaniu.

Jaki jest pogląd ludności pol­
skiej na ten problem? — zapytał 
przedstawiciel „Information“.

— Jestem przekonany — odpo­
wiedział Soustelle — że wszyscy 
Polacy uważają ziemie odzyska­
ne za terytoria nienaruszalne. 
Innymi słowy, jeśli nie chce się 
stworzyć groźby nowego konflik­
tu, roszczenia niemieckie do tych. 
terytoriów powinny być odrzuco 
nei Nie może być dla nas mowy 
o związaniu się z Niemcami, do­
póki linia Odry i Nysy nie bę­
dzie definitywnie zagwarantowa­
na przez wszystkie państwa, któ­
re brały udział w ostatniej woj­
nie światowej.

Następnie Soustelle wspomniał 
o korzystnych perspektywach roz 
woju stosunków gospodarczych 
między Francją a Polską i wyra­
ził przekonanie, że wszelkie pozo­
stające w zawieszeniu kwestie 
francusko - polskie mogą być po 
myślnie rozwiązane.

BUKARESZT (PAP). Dnia 20 
brr. czynnym udziałem w wybo­
rach do terenowych rad narodo­
wych milionowe masy pracują­
cych dały wyraz swej wysokiej 
świadomości politycznej.

Wybory 20 bm. były potężną 
manifestacją jedności narodu, 
partii i rządu, były wyrazem świa 
domości tego. iż wybrani do rad 
narodowych deputowani w licz­
bie 135 tys. osób podniosą na jesz 
cze wyższy poziom pracę tereno­
wych organów władzy ludowej.

Konferencja w Wydziale Prasowym 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych ZSRR

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi*

21 grudnia br. w Wydziale Pra 
sowym Ministerstwa Spraw Za­
granicznych odbyła się konferen 
cja prasowa, na której obecni by 
li przebywający w Moskwie ko­
respondenci agencji i dzienników 
zagranicznych.

Kierownik wydziału prasowe­
go MSZ L. Iljiczew wręczył ko 
respondentom tekst oświadcze­
nia rządu radzieckiego w związ 
ku z przemówieniem prezydenta 
USA Eisenhowera z 8 grudnia 
1953 r. i odpowiedział na pyta­
nia korespondentów zagranicz­
nych.

Nossadik skazany 
na trzy lata więzienia

LONDYN (PAP). Agencja Reu­
tera donosi z Teheranu, że try­
bunał wojskowy skazał b. premie 
ra Mossadika na trzy lata wię­
zienia.

W motywach wyroku trybunał 
podkreślił, że Mossadikowi grozi­
li kara śmierci, lecz kara ta zo- 
s‘ ^ złagodzona na skutek osobi­
stej interwencji szacha.

Sądzony równocześnie z Mossa 
dikiern b. szef sztabu gen. Riahi 
skazany został na dwa lata aresz- 
t : dyscyplinarnego i na wydale­
nie z armii.

Andre Denis 
o pobycie w Pułsce

PARYŻ (PAP). W tygodniku 
„Observateur“ ukazał się wy­
wiad z deputowanym z ramienia 
Partii Katolickiej (MRP) — An­
dre Denis, który uczestniczył w 
wycieczce 9 parlamentarzystów 
francuskich do Polski.

Andre Denis na wstępie pod­
kreślił, że celem podróży parła 
mentarzystów francuskich były 
badania dotyczące zagadnień po 
Utyki zagranicznej.

Po podkreśleniu historycznych 
praw narodu polskiego do ziem 
nad Odrą i Nysą, Andre Denis 
oświadczył: „...Zarówno w intere 
sie Polaków jak i w interesie 
Francuzów leżałoby otrzymanie 
gwarancji, że neutralność Nie­
miec ofaz ścisłe ograniczenie ich 
sił wojskowych — ...byłoby na 
prawdę respektowane“.

Andre Denis przedstawił rów­
nież swe wrażenia z rozmów z 
polskimi działaczami katolicki­
mi. Działacze ci — powiedział — 
są „realistami, którzy szczerze 
zresztą pragną uczestniczyć w 
budowie socjalizmu i są przy 
tym przekonani, że ta ich posta­
wa współpracy z państwem jest 
pożyteczna dla kościoła, co mo­
im zdaniem jest bezsporne“.

Nie kończące się wybory prezydenta Francji
wirażem kryzysu instytucji republikańskich

PARYŻ (PAP). Jak donosi agen 
cja France Presse, przewodniczą­
cy Kongresu Wersalskiego (współ 
rej sesji Zgromadzenia Narodowe 
go i Rady Republiki) Andre le 
Troquer zwołał przewodniczących 
grup parlamentarnych na wspól­
ne posiedzenie we wtorek przed 
południem, aby zastanowić się 
nad środkami „uratowania insty­
tucji republikańskich“ po 10 bez­
skutecznych turach głosowania w 
y-yborach prezydenta Francji.

Parlamentarna grupa socjali­
styczna ponowiła apel do innych 
grup parlamentarnych, aby wyco­

fały swoich kandydatów na rzeca 
d tychczasowego prezydenta Vin- 
" Auriola.

Laniel oznajmił, że gotów jest 
„wycofać swoją kandydaturę w 
wypadku, jeżeli grupy większo­
ści zdołają osiągnąć porozumienie 
w sprawie kandydata, który mógł 
by zrealizować unię republika­
nów“.

PARYŻ (PAP). W godzinach 
popołudniowych podano do wia­
domości, że jedenasta tura głoso­
wania w wyborach prezydenta 
Republiki odbędzie w środę rano„

8514

356

5339

1134

306179



i DZIENNIK BAŁTYCKI {NR 305)

W IMIENIU LUDZKOŚCI
..Co się tyczy Związku Radzieckiego, to jeg0 stanowisko jest 

zupełnie jasne. Polega ono pa tyra, by obrócić wielkie odkrycie 
myśli ludzkiej nie przeciwko cywilizacji, ale na rzecz jej wszech­
stronnego postępu, nie na masową zagładę ludzi, lecz na potrzeby 
pokojowe, na zapewnienie wydatnego wzrostu dobrobytu ludności“

Powyższe sformułowanie, za-[mów“. Prezydent USA stwier- 
wąrte.w oświadczeniu rządu ra- dzij przy tym, iż rząd amerykan 
dzieckiego w związku z przemó- j ski przedstawi w tych rozmo- 
w.eniem prezydenta USA Eisen-;wach projekt utworzenia specjał 
howera z dnia 8 grudnia w spra-1 nej instytucji pod egidą ONZ, 
wie problemu broni atomowej od której poszczególne rządy przeka 
daje w pełni istotę stanowiska zywałyby pewną część swoich za
rządu radzieckiego wobec zagad­
nienia energii atomowej. Stano­
wisko to, którego nieustannie i

pasów uranu i innych materia 
łów „ulegających rozszczep eniu“. 
Wspomniana instytucja opraco-

konsekwentnie bronił i broni rząd j wałaby metody, z pomocą któ 
radziecki, jest wyrazem głęboko rych można by wykorzystać odda 
humanistycznej pozycji pierwsze !ne do jej dyspozycji surowce ato 
go na swiecie mocarstwa socjali­
stycznego.

Rząd ZSRR wielokrotnie wypo 
wiadał się za bezwzględnym żaka 
zem stosowania broni atomowej 
i koniecznością obrócenia wysił­
ków ludzkości na wykorzystanie 
energii atomowej dla celów poko 
jowych. Rząd amerykański i rzą­
dy współpracujące z nim i zależ­
ne od niego dotychczas nie zga- 
d-ały się na zakaz używąpia bro­
ni atomowej, a później wodoro­
wej. To stanowisko rządu amery 
kańskiego z biegiem lat stało się 
przedmiotem coraz ostrzejszej kry 
tyki nawet w krajach kapitali­
stycznych.

Na ostatnim Ogólnym Zgrom» 
dzeaiu Narodów Zjednoczonych 
stało się rzeczą jasną, że również 
szereg rządów kapitalistycznych 
zdecydowanych jest oficjalnie 1

mowę dla pokojowych celów 
ludzkości.

*'-suca się w oczy fakt, że pro­
pozycja prezydenta USA pomija 
całkowicie milczeń' em sprawę 
najważniejszą, rozstrzygającą — 
s: -awę zakazu użycia broni ato­
mowej i wodorowej. Jeżeli wziąć 
tę nroDozycję dosłownie — wyni­
kałoby z niej, że poszczególne 
państwa przekazywałyby pewną, 
nieznaczną część surowców ato- 
l owych wspomnianej instytucji 
ONZ, w celu wykorzystania jej 
dla celów pokojowych. Wyścig 
zaś zbrojeń atomowych i wodoro­
wych trwałby w dalszym ciągu. 
Tr-ałoby więc w dalszym ciągu 
również i napięcie w stosunkach 
międzynarodowych.

Rząd radziecki, jako rząd mo­
carstwa socjalistycznego, które

rowej, ani też innej broni ma­
sowej zagłady.

Oświadczenie Związku Radziec­
kiego jest dokumentem ogrom­
nej wagi międzynarodowej. Jest 
dokumentem, niosącym nadzieję 
wszystkim narodom świata. Spo­
łeczeństwa wszystkich krajów 
świata, w których niechęć do 
wyścigu zbrojeń i świadomość 
konieczności zlikwidowania nie­
bezpieczeństwa wojny atomowej 
stają się coraz powszechniejsze 
— przyjmą z dużym zadowole­

niem końcowe słowa oświadcze­
nia rządu ZSRR:

..Związek Radziecki, pełen 
głębokiej troski o uchronię 
nie ludzkości od śmiercionoś­
nej broni atomowej i wodoro­
wej, wytęży wszystkie siły, aby 
broń ta nigdy nie mogła być 
obrócona przeciwko ludziom“.

Słowa te, które znajdują pełne 
pokrycie w polityce Związku Ra 
dzieckiego, otwierają zbliżający 
się rok 1951 akordem optymizmu. * i

Naszym obowiązkiem 
fest podniesienie hodowli -

mówią chłopi pow. lęborskiego 
dyskutuj: nad uchwałą Rady lifinistrów

Uchwała Rady Ministrów z dnia 17 bm. w sprawie zapewnie­
nia niezbędnych środków dla wzrostu pogłowia zwierząt rzeźnych 
i rozwoju bazy naszowej wywołała na wsi wśród chłopów woje­
wództwa gdańskiego, olbrzymie zainteresowanie. Wyrazem tego 
są liczne wypowiedzi chłopów w dyskusjach, jakie toczyły się na 
specjalnie w tym celu zorganizowanych zebraniach gromadzkich.
Dyskusje te wykazały, że chło­

pi zrozumieli dobrze, że uchwa­
ła Rady Ministrów

Zwiększymy wysiłek
dla przedterminowego wykonania planu 1354 r

Uroczysta masówka w Stoczni Gdańskiej z okazji realizacji piano produ cji globalnej na r. 1953
Jak już informowaliśmy, załoga Stoczni Gdańskiej w sobotę 

19 bm. wykonała plan produkcji globalnej 1953 r. W dniu wczo­
rajszym, w zakładowej sali teatralnej zebrali się pracownicy li­
cznych wydziałów stoczni na uroczystą masówkę, na której 
dokonano przeglądu dorobku roku bieżącego i wytyczono zada­
nia na najbliższy okres.

analizie osiągnięć w dziedzinie 
skrócenia cyklu produkcji posz­
czególnych typów statków — że

Po otwarciu masówki przez 
przewodniczącego rady zakłado­
wej Szkółka przemówił dyrektor 
stoczni Władysław Kostuj. zryw załogj w okresie przygofo-

Podjęte 19 listopada br. zo wań do Konferencji Partyjno-

jawnie. odgrodzić się od stano- me dąży do żadnej agresji prze 
wiska amerykańskiego. Pamiętne leiw komukolwiek, natomiast dą-
jest wystąpienie przedstawiciela 
Indii, na ostatniej sesji ONZ, który 
domagał się zakazu użycia broni 
atomowej i wodorowej. Wystą­
pienie to odbiło się głośnym e- 
chem w całej Azji, tj. tej części 
świata, której jeden z narodów, 
naród japoński, pierwszy padł o- 
fiarą użycia broni atomowej przez 
lotnictwo amerykańskie.

Był czas, kiedy propaganda 
USk usiłowała dowodzć, że 
Związek Radziecki wypowiada 
się za zakazem broni atomowej 
dlatego, że tej broni nie posiada. 
Nauka, technika i przemyj 
ZiłRK wytrąciły ostatecznie j 
ten argument z arsenału propa­
gandy USA, Związek Radziecki 
posiada obecnie broń atomową i 
wodorową — a mimo to w dal­
szym ciągu zdecydowanie wypo 
wiada się za zakazem użycia 
tych broni.

Fakt ten, stanowiący jaskra­
wy kontrast z pozycją rządu a- 
merykańskiego, przyczynił się 
niewątpliwie do dalszego obniżę 
nia autorytetu USA w świecie.

Kierownictwo amerykań- 
sk.ej polityki zagranicznej 
stanęło więc wobec konieczno 
ści wystąpienia z jakimiś pro 
pozycjami w sprawie encrg.i 
atomowej i broni atomowej, 
propozycjami, które można 
by przedstawić, jako wyraz po 
kojowych zamierzeń w dzie­
dzinie energii atomowej.

W przemówieniu, wygłoszo­
nym 8 grudnia w Zgromadzeniu 
Ogólnym ONZ, prezydent Elsen 
hower zaproponował wszczęcie „Po 
ufnych lub dyplomatycznych roz

ży do zapewnienia swemu naro­
dowi możliwości pokojowej twór 
czej poracy nad szybkim podniesie 
niem dobrobytu w warunkach po 
koju między narodami — jest za 
zakazem broni atomowej i wodo 
rowej i przeznaczeniem nie ja 
kiejś tam cząstki materiałów ato 
mowych, lecz całości tych mate 
riałów na produkcję pokojową. 
Słowem, rząd radz’ecki jest za 
tym, żeby stworzone były warun 
ki, umożliwiające wykorzystanie 
energii atomowej wyłącznie dla 
celów pokojowych, dla rozwoju 
przemysłu, rolnictwa, transportu, 
medycyny i wszelkich dziedzin 
-auki oraz życ!a ludzkiego.

Oświadczenie rządu ZSRR 
wskazuje, że osiągnięcie porozu­
mienia w sprawie zakazu broni 
atomowej i wodorowej ułatwiło­
by również osiągnięcie porozu­
mienia w sprawie redukcji zbro­
jeń zwykłych, co zaś z kolei przy 
czyniłoby się do ogromnego 
zmniejszenia ciężaru nieproduk­
tywnych wydatków, obciążające­
go narody w związku z wyści­
giem zbrojeń.

Rząd radziecki wyraża zgo­
dę na udział w rokowaniach, 
proponowanych przez prezy­
denta Eisenhowera.

Rząd ZSRR wychodzi przy 
tym z założenia, iż w trakcie 
tych rokowań rozpatrzona bę­
dzie równocześnie propozycja 
radziecka w sprawie przyję­
cia przez państwa, uczestni­
czące w porozumieniu, uroczy­
stego i bezwarunkowego zobo­
wiązania, że nie będą stoso­
wały broni atomowej i wodo-

Wszystkie ulubione ***** 
petium i «ód kwiatowych

«■»"* '“‘T
lecznlonvch sklepach pert 
tneryinych i dtogeriach.

bowiązanie wykonania do 24 bm. 
planu globalnego — mówił dy­
rektor — zrealizowaliśmy na 5 
dni przed terminem w 100,1 proc.

Zgodny wysiłek całej załogi 
stoczniowej uwieńczony został 
zasłużonym zwycięstwem. Ra­
dość stoczniowców gdańskich 
jest tym większa, że chwilę ta­
ką przedterminowej realizacji 
planu rocznego przeżywają po 
raz pierwszy. Dlatego też burzli­
wym oklaskom nie było końca.

— Wyniki te mogliśmy osiągnąć 
dlatego — mówił W. Kostuj po

Stanęli
na Wartach Zjazdowych

Piloci Kapitanatu Portu w 
Szczecinie, postanowili, realizując 
Warty Zjazdowe walczyć o szyb­
kościową obsługę jednostek oraz 
o bezawaryjność.

Bosmani i cumownicy zobowią­
zali się wzmóc nadzór nad prze­
strzeganiem przepisów bezpieczeń 
stwa w porcie przez odpowiednie 
cumowanie jednostek pływają­
cych.

Pracownicy administracyjni Ka
nitanatu postanowili pogłębić 
współpracę z Polską Żeglugą Mor 
ską i Morską Agencją celem spra 
wniejszego rozliczania statków.

Te zobowiązania przedzjazdowe 
przyczynią się „do jeszcze spręży­
stszej obsługi i utrwalenia do­
brej opinii o porcie szczecińskim

śród kapitanów wszystkich ban 
der. (wi)

Technicznej i realizacja uchwal 
konferencji poparte zostały ści­
słym współdziałaniem inżynie­
rów, techników i robotników, 
którzy poczuli się prawdziwymi 
gospodarzami stoczni.

— Pełne wykonanie planu w 
asortymencie towarowym, to o- 
bok wykonania planu grudniowe 
go jest naszym czołowym zada­
niem na ostatnie dni bież. mie­
siąca.

Z kolei z ramienia Partii za 
przedterminowe wykonanie pla 
nu dziękował załodze sekretarz 
Komitetu Zakładowego PZPR 
Łukasiak.

— Patrząc na przebytą drogę 
195? r. należy stwierdzić, że nie 
była ona łatwa, że popełnialiśmy 
szereg błędów i niedociągnięć 
zwłaszcza w I kwartale, br. Par­
tia nasza wydała zdecydowaną 
walkę temu stanowi rzeczy. Prze­
prowadziliśmy ostrą krytykę błę­
dów tak w organizacji partyjnej, 
jak i w kierownictwie administra 
cyjnym.

— Ostra, lecz słuszna kryty­
ka i praca polityczno - uświa­
damiająca z załogą oraz po­
moc konsultantów radzieckich 
pomogły nam przezwyciężyć 
nasze błędy i wyzwolić nowe. 
“ ^órcze siły drzemiące w na­
szej załodze.

— Przykładem tego jest nasza 
młodzież — mówił dalej sekre­
tarz Łukasiak — która w trud­
nych i odpowiedzialnych momen­
tach przy realizacji zadań produk 
oyjmych wyrastała na nowych bo 
haterów _ przemysłu okrętowego. 
Obecna liczba ponad 100 młodzie­

żowych mistrzów w wydziałach 
produkcyjnych w porównaniu do 
czterech w styczniu jest wymów- 
n n tego przykładem.

—- Musimy podnieść jakość wy­
konywanej przez nas produkcji, 
a sprawa obniżania kosztów wla­
nych stać się musi codzienną tro 
ską każdego stoczniowca. Każda 
zaoszczędzona przez nas złotów 
Y to szybszy wzrost stopy ży­
ciowej mas pracujących Polski 
VT większym, niż dotychczas stoo 
nlu. wyzwalajmy rezerwy produk 
cyjne, które tkwią jeszcze nie wy 
korzyrtane w naszej stoczni, ce­
lem włączenia ich do realizacji za 
dań 1954 r. — zakończył Stani­
sław Łukasiak.

Uroczystość z okazji wykona­
ni planu globalnego przez zało 
gę Stoczni Gdańskiej zbiegła się 
z przekazaniem jej sztandaru za 
przodowanie w przemyśle okrę- 
towvm w dziedzinie B i HP..Wrę 
czynią dokonał przewodniczący 
Zw. Zaw. Metalowców okręgu 
gdańskiego Bajurski. Równocześ­

nie vTeczono szeregowi stoczniow 
ców listy pochwalne za wybitne 
osiągnięcia w dziedzinie B i HP.

Polska Ludowa umie doceniać 
trud i wysiłek tych, którzy swą 
ofiarną pracą przyczyniają się do 
szybszego zbudowania socjalizmu. 
Wyrazem tego stały się nagrody 
pieniężne na łączną sumę 1 nlil, 
z\ które wręczono czołowym stocz 
niowcom w czasie wczorajszej 
uroczystości.

Przedterminowa realizacja "ła­
nu stała się poważnym bodźcem 
do jeszcze wydajniejszej pracy. 
I o w odem tego są nowopodjęte zo 
bowi^zania. Zespół mistrza lirban 
ka z wydziału maszyn
okrętowych zobowiązał się jesz­
cze w tym roku przygotować d.o 
prób na morzu ponadplanowy 
trawler, a zespół mistrza Befca- 
szyńsklego oraz pracownicy wy­
działu montażu instalacji okręto- 
* yeh oddać do eksploatacji tra­
wler 110026 przed II Zjazdem 
PZPR. (Lig.)

to dalsze
wcielanie w życie zapowiedzdane- 

o ’ezach IX Plenum zwiększe­
nia pomocy Rządu w podnoszeniu 
orodr.kcji rolnej u mało i śred­
niorolnych chłopów oraz epółdzieil 
ców. Chłopi zrozumieli, że uehwa 
ła zapewnia im bardzo dogodne 
warunki dla szybkiego zwiększe­
nia hodowli w ich gospodar­
stwach, że podniesie ich docho­
dowość, dobrobyt pracującego 
chłopstwa.

Dlatego też na zebraniach gro­
madzkich chłopi szeroko komen­
towali korzyści, jakie przyniesie 
zarówno państwu, jak i im sa­
mym wprowadzenie tej uchwały 
w życie.

Na zebraniu gromadzkim we 
wsi Chmieieniec, w gm. Rozłazi- 
no w pow. lęborskim 19 chłopów 
tej gromady zobowiązało się —* 
korzystając z dogodnych warun­
ków nowej uchwały — wyhodo­
wać ponad plan po jednej sztuce 
trzody chlewnej i po jednej ja­
łówce, a sztuki już zal. yntrakto* 
wane dostarczyć do punktu sku­
pu w terminie.

Podczas zebrania w gromadzie 
I-C unia w gm. Cewice w pow. 
V rskim, średniorolny chłop 
Trzebiatowski postanowił wyho­
dować w 1954 roku dwie cielicz­
ki i dwie świnie ponad plan, za­
kontraktować je oraz zakupić 
knura rozpłodowego. Do współza- 
• mdnictwa w podobnych zobowią 
zaniach wezwał pozostałych gos­
podarzy ze swej wsi.

We wsi Sarbsk (gm. Wicko w 
pc . lęborskim) małorolna chłop­
ka Franciszka Harmazf, gospoda­
rująca na 1 ha, powiedziała:

Mam dostateczną ilość ztomnia 
ł ów, by wychować 2 maciorki na 
rozpłód. Zakontraktuję je, a pań­
stwo dostarczy mi odpowiedniej 
paszy treściwej.

Stanisław Decyk z Sarbska, za­
bierając głos w dyskusji na ze­
braniu w swej gromadzie, powie­
dział:

Uchwała Rady Ministrów jest 
słuszna, ma na celu dobro chło­
pa. My, chłopi, wiemy przecież, 
że przez zwiększenie hodowli 
wzrośnie dobrobyt na wsi i w 
mieście. Jeśli chłop ma, to i pań­
stwo ma. Zwiększyć hodowlę trzo 
dy chlewnej jest naszym ob o wiąz 
kiem.

Katolicy — świadomym! współbudowniczymi naszej Ojczyzny
Wśród duchownych i świeckich] 

katolików polskich, w ostatnimi 
szczególnie okresie, obserwujemy j 
radosne przejawy pogłębiania się* 
tendencji społecznie postępowych, i 
Komitety Frontu Narodowego po! 
wołały_ komisje duchownych ii 
świeckich działaczy katolickich 
przy Froncie Narodowym. Frek­
wencja na pierwszych konferen­
cjach wojewódzkich była imponu 
jąca. Przytłaczająca większość du 
chowieństwa katolickiego w Pol 
see brała w nich udział. Jakiż jest 
cel tych komisji?

Przede wszystkim komisje na­
sze przy Komitetach Frontu Na­
rodowego reprezentują i będą roz 
wijać pracę, umacniającą jedność 
społeczeństwa i zapewniającą rea 
lizaćję porozumienia między pań­
stwem a kościołem katolickim w 
Polsce z dnia 14. 4. 1950 r., uzu­
pełnionego deklaracją Episkopa­
tu i oświadczeniem wiceprezesa 
Rady Ministrów Cyrankiewicza z 
dnia 28. 9. 1953 r.

Wydaje się rzeczą jasną w obec 
nej sytuacji, że ci duchowni i 
świeccy katolicy, którzy z przeko 
nania pracują lub pracować będą 
w szeregach Frontu Narodowego, 
najlepiej urzeczywistniać będą 
porozumienie. Zadaniem katolic­
kich i świeckich działaczy Frontu 
Narodowego jest umacnianie jed 
ności narodu oraz nieustanne po 
większanie wkładu pracy i świa­
domej ofiarności wierzących w 
budowanie potęgi naszego kraju 
w myśl haseł Frontu Narodowe­
go na płaszczyźnie szczerego pa­
triotyzmu. Zrozumienie sensu wy 
Zwolenia społecznego i narodowe 
go, znaczenia walki o pokój i u- 
miłowanta tej sprawy, utrwalenie 
polskości na Ziemiach Zachod­
nich, muszą stać się głównym fi­
larem postawy ideologicznej i mo 
ralnei katolików polskich.

W wielkiej, w skali światowej 
prowadzonej bitwie o pokój pow

Ks. AMBROŻY DYKI ER
proboszcz parafii św. Michała w Sopocie 

przewodniczący Wojew. Komisji Duchownych i świeckich Działaczy 
Katolickich przy Woj. Kom. Frontu Narodowego w Gdańsku

szechny, przeciwko remilitaryza- 
cji Niemiec zachodnich, przeciw­
ko drapieżnej rewizjonistycznej i 
antypolskiej propagandzie, w o- 
bronie naszej niepodległości i nie 
naruszalności naszych granic wy 
stąpić musi naród polski zwarty
i jednolity. Gigantyczne zadania 
naszych planów gospodarczych, 
stopniowa likwidacja zacofania i 
złych tradycji, które jeszcze wie­
lu ludziom przeszkadzają wprząc 
się świadomie i z przekonania w 
czynną służbę dla Ojczyzny, do­
magają się jednolitej i zwartej 
postawy całego narodu polskiego.

Front Narodowy obejmuje całe 
społeczeństwo polskie, ■ zarówno 
wierzących jak i niewierzących, 
na platformie wzajemnego zrozu 
mienia i poszanowania odrębno­
ści światopoglądowych łączy on 
ich we wspólnej walce o pokój i 
dobrobyt. Front Narodowy w naj 
lapidarniejszym i najprostszym 
ujęciu, według dosłownego sfor­
mułowania Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Narodowego, jest 
„jednością Polaków w walce o 
szczęśliwą przyszłość narodu... 
Jest braterską jednością działania 
partyjnych i bezpartyjnych, zwią 
zanych wzajemnym zaufaniem, 
wspólną pracą i walką o lepsze 
jutro“.

Niema żadnej wątpliwości, że 
tak pojęty Front Narodowy wyra 
sta z miłości ojczyzny, zawartej 
w codziennej pracy i myśli. Za­
wiera on w sobie postępowe spo 
łeczne pragnienia dawnych poko­
leń, a urzeczywistnia je sukcesyw 
nie i konsekwentnie przez budo­
wę i rozbudowę nowych licznych

bogactwa i dorobku narodowego.
Dla księży katolickich i dla ka­

tolików polskich Front Narodo­
wy posiada podwójne uzasadnie­
nie: patriotyczne i religijno - mo 
ralne. Jest on po prostu wynikiem 
nakazu społecznej miłości, tej kar 
dynalnej zasady etyki chrześcijań 
skiej.

Historia uczy nas, że kościół ka 
toFicki starał się wychowywać ka 
tołików nie tylko na wiernych sy 
nów Kościoła, ale i oddanych, o- 
fiamych synów narodu. Nie mo­
że bowiem być rozdźwięku mię 
dzy obowiązkami religijnymi, a o 
bvwatelskimi. Sam Chrystus Pan 
głosił „Oddajcie Bogu co boskie, 
a cesarzowi co cesarskie“. Powyż 
szy nakaz łącznie z IV przykaza­
niem, obejmującym również mi­
łość ojczyzny i zadania obywatel­
skie, obowiązuje i obowiązywać 
będzie nas w przyszłości-.

Nieuprzedzony obywatel widzi 
niezaprzeczalny postęp, jaki uczy 
nil nasz kraj w wielu dziedzinach 
życia. Nie podobna nie spostrzec 
postępu gospodarczego, społecz­
nego i kulturalnego. Tylko mai4 
kontent czy człowiek złej woli nie 
odczuwa radości na widok no­
wych fabryk i kombinatów prze­
mysłowych nowych teatrów i 
szkół, nowych i odbudowywanych 
kościołów i pięknych nowoczes­
nych osiedli robotniczych. Sam 
widok odbudowywanej Warsza­
wy czy Gdańska napawa dumą i 
radością, a przecież w Polsce bu 
duje się nie tylko w Warszawie i 
Gdańsku, Któż może nie radować 
się, oglądając z gruzów odbudo­
wywane stare polskie grody Ziem

naturalne i piękno przyrody!
Nasza gospodarka narodową 

Jnie jest obliczona na zyski dla 
'garstki kapitalistów, ani na dążę 
nie do wykorzystywania dla sie­
bie wysiłków innych narodów. 
Dla nas, katolików, .nie może ist­
nieć problem, czy czynnie włą­
czyć się do Frontu Narodowego, 
czy stać w oczekiwaniu na ubo­
czu i nie angażować się w • ogóle.

Wśród haseł Frontu Narodowe 
go istnieją takie, jak obrona ca­
łości naszych obecnych granic 
jak umacnianie pokoju, jak uprze 
mysłowienie kraju, jak danie moz 
ności kształcenia się wszystkim, 
a specjalizowania jednostkom wy 
bitnie utalentowanym, jak spra­
wiedliwy rozdział dóbr, jak po­
lepszanie warunków bytowych i 
mieszkaniowych, jak poszanowa­
nie wolności sumienia, przeko­
nań, odrębności światopoglądo­
wych itp. One wszystkie, mają ns 
celu dobro ogółu, są nadrzędnym: 
celami narodowymi, są moralnie 
zawsze jednakowo dobrymi bez 
względu na to, czy głosi je i pro­
paguje wierzący czy niewierzący 
Ocena ich musi być obiektywne 
i rzeczowa, a wówczas znikną nie 
rozumne i subiektywne uprzedze­
nia.

Ufamy, że w miarę coraz inten 
sywmejszego swego wkładu i 
świadomego wysiłku w realizacje 
zadań Frontu Narodowego, kato­
licy polscy w coraz większym stop 
niu stawać się będą rzeczywisty­
mi współbudowniczymi społecz­
nie sprawiedliwej Polski, równo 

jednakowo kochającej wszyst-

zakładów produkcyjnych, źródeł Zachodnich, ziem tych bogactwa

kich synów Matki — Ojczyzn] 
Im większy i szczerszy będzie tea 
świadomy i ofiarny Wkład kato 
lików, tym niewątpliwie coraz 1 
piej układać się będą stosunl 
między kościołem a państwem, 
jedność całego narodu stanie si 
rzeczywiście niewzruszonym mo 
noli tem.
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Oszczędności
w czasie i materiale

izhv
Już wiele brygad na budo­

wach ZBM w Gdańsku zreali 
zowało zobowiązania, podejmo 
wane na cześć II Zjazdu. Pole 
gają one na przyśpieszeniu cy­
klu produkcyjnego przy budo 
wie danego obiektu.

I tak pracownicy OB 2 wy­
konali już swoje dotychczaso 
we zobowiązania w 96 proc. 
Przyniosło to w efekcie 7.211 
roboczo-godzin oszczędności. 
Ponadto zaoszczędzono 99.125 
j;ys. szt. cegły oraz 5,8 m, 
sześć« drewna.

Brygada Henryka Krzyw ca, 
która zobowiązała się wyko­
nać 231 m sześć, murów zew­
nętrznych i wewnętrznych z 
materiałów zastępczych, zaosz 
czędziła 92.400 szt. cegieł, a 
brygada ciesielska Jana Pion 
ka zaoszczędziła 2,1 m sześć 
drewna.

Brygady, które wykonały 
swoje zobowiązania, zaciągnę 
ły warty przedzjazdowe. Tyl 
ko częściowa ich realizacja 
przyniosła już nowe oszczęd­
ności tj. 1.706 roboczogodzin, 
475 szt. cegieł i 1,75 m. sześć, 
drewna.

W Zarządzie Budowlanym 
Miasto Główne przy elewac­
jach załoga zaoszczędziła 552 
roboczogodziny, na budowie 
przy ul. Szerokiej — 201 rob 
godz., załoga odgruzowania 
560 rob. godz. Ponadto Marian 
Szczurek — murarz, wykonał 
zobowiązania indywidualne na 
jeden dzień przed terminem, 
zaoszczędzając 108 rob. godz.

Ogółem realizacja dotychcza 
sowych zobowiązań w ZBMG 
przyniosła 1.667 rob, godz. osz 
czędności.

Już wkrótce gdynianie 
przestaną narzekać na słaby gaz

, . - - . -    I J weeswrrf i.lr/YWrcm Vf*VlMieszkańcy Gdyni już się przyzwyczaili: rano, kiedy śpieszą do pracy 
1 późnym popołudniem, po przyjściu z niej, mały, fioletowy płomyk gazu 
leniwie liże stojące na kuchence naczynia. Marzenia o szybkim zagotowa­
niu szklanki herbaty, czy mleka, pozostają tylko marzeniami snutymi pou 
czas długich, denerwujących oczekiwań na ..jakie takie“ ogrzanie potraw. 
To się powtarza co dzień i początkowe zdziwienie i oburzenie gdynian u- 
stąpiło miejsca cichej rezygnacji. Mało kto jednak zna powody niedostate­
cznego zaopatrzenia ludności w gaz opałowy. Spróbujemy wyjaśnić Je na­
szym Czytelnikom na podstawie wiadomości uzyskanych od dyrektora i 
głównego inżyniera Zakładów Gazownictwa Okręgu Gdańskiego.

do dziś nie zgazyfikowanych. 
Miejscowa gdyńska gazownia za­
ledwie w 19 proc. zaspokajać bę­
dzie potrzeby konsumentów, — 31 
proc. zapotrzebowania dostarczać 
będzie gazownia gdańska.

W perspektywicznych pla-
. - I. ___IY/1 flr'i Ck 1

W okresie 20-lecia międzywo­
jennego Gdynia powstała i rozibu 
dowywała się chaotycznie i bez- 
planowo. Początkowo nie zamie­
rzano w ogóle zaopatrzyć jej mie 
szikańców w gaz palny. Samo ży­
cie jednak i jego potrzeby zmu­
siły ówczesne władze miejskie do 
zajęcia się tą sprawą. Wybudo­
wano niewielką gazownię, mają­
cą zaopatrywać równie niewielką 
ilość odbiorców, rekrutujących się 
spośród bogatszych mieszkańców 
luksusowych budynków’. Ta.właś 
nie elitarność w zaspokajaniu po 
trzeb bytowych sprawiła, że w 
Gdyni wybudowano sieć rur gazo 
wych o najwęższym chyba, ze 
wszystkich miast Polski, przekro 
ju 75 mm.

Po wojnie gaz przestał służyć 
tylko wybrańcom, a stał się arty 
kułem codziennego użytku ludzi 
pracy. Corocznie docierał do co­
raz większej ilości mieszkań, a w 
samym roku bieżącym przybyło 
w Gdyni 314 jego odbiorców,

toteż w lutym br. uruchomiono 
dodatkowo gazociąg z Gdańska, 
który do 15 lipca br. dostarczał 
50 proc. ilości gazu wytwarzane­
go w Gdyni. W tym czasie jed­
nak stare, z trudem skompletowa 
ne kompresory tłoczące w Gdań­
sku gaz do* 20 kilometrowego 
gazociągu odmówiły pracy. Ilość 
dostarczanego do Gdyni gazu spa 
dła do 22 proc. wytwórczości ga­
zowni gdyńskiej. Wtedy właśnie 
nastąpił ogólny spadek ciśnienia 
i dziwna trwająca aż do dziś 
„anemiczność“ płomieni 
wych.

w immrn mmi
Ratufmy basztę Browarną!

W sobotę, dnia 5 bm. w czasie 
dokonywania przez Miejskie 
Przedsiębiorstwo Rozbiórkowo Po 
rządkowe prac rozbiórkowych 
przy ul. Zamumej została zwałoW pers|3e*vi>y via p*'*- piz.y ui. zj<tiuurucj **/***»•*» •**

nach rozbudowy gdyńskiej sie j na zachodnia ściana baszty Bro- 
ei miejskiej przewiduje się wy I warnej wiraż z przyległym do niej 
nranę wąskich przewodów o j odcinkiem dawnego muru obron- 
ograniczonej zdolności przepujnego.

„Melodia niedalekiej 
przyszłośei“

stowcj, na rury o szerokim 
przekroju, zdolne doprowa­
dzić gaz do każdego mieszka­
nia, pod odpowiednim ciśnie­
niem i w wystarczającej ilo­
ści. Jest to jednak „melodia 
przyszłości'4, miła niewątpli­
wie dla ucha gdynian, ale wy 
magająca cierpliwości.

Co zaś robi się, by poprawić 
UiiW obecne zaopatrzenie Gdyni w gaz’ 

gazo- Pierwszy radykalny krok zmierza 
jący do pełnego zaspokojenia ,ga 
zowych“ potrzeb Gdyni — został 
już uczyniony.

Złośliwi mogliby w tym miej­
scu dodać, że było to do przewi­
dzenia, skoro Zakłady Gazownic 
twa Okręgu Gdańskiego nie ro- żu w gaZ( 
bią nic oprócz dołączania coraz I specjaliści 
to nowych odbiorców. Okazuje A/n™
się jednak, że wprawdzie trochę 
pomału — robi się jednak wiele 
dla polepszenia istniejącej sytua 
cji. W nadchodzącym roku 1954 
uruchomiona zostanie na granicy 
Sopotu i Gdyni przetłocznia pom 
pująca gdański gaz pod ciśnie­
niem 1 atmosfery do Gdyni. Po­
zwoli ona na dalszą rozbudowę 
gazowej sieci miejskiej, włącze­
nie do niej Wzgórza Nowotki,

Jeszrze w tym miesiącu

Echa naszej krytyki

głównie przy ul. Warszawskiej. 
Zdolność produkcyjna gazowni

Baszta Browarna (ul. Zamuma

nadto oprócz roli historycznej 
i dydaktycznej w przyszłym, 
odbudowanym Gdańsku basz­
ta Browarna miała stanowić 
ważny, pierwszoplanowy ak­
cent plastyczny w linii sylwe­
ty Głównego Miasta, ogląda­
nej od strony nowoprojektową 
nej trasy W—Z. *

Niestety, wskutek lekceważące

Zakłady Gazownictwa Okręgu 
Gdańskiego otrzymały z NRD no 
we kompresory. Przy ich monta­
żu w gazowni gdańskiej pracują 
specjaliści z „Gazobudowy" z Za 
brza'. Mimo ciągłych trudności, me 
regularnej dostawy części instala 
cji jak np. zwężek i kołnierzy do
rur brygada Zdzisława Puchały \ VT>,
postanowiła ukończyć montaż 2), wybudowana w połowie XIV 
kompresorów przed świętami. I wieku, była do niedawna najle- 

P łvm „u«, piej zachowaną basztą gdańską zTak fięc Jeszcze w tym mre wydłużona syl-
siącu gdański gaz, » « :iwetka. zwieńczona wysokim da­
nymi maszynami, w zwiększonej wvbiiała się wysoko ponad

przed zniszczeniem

AAy Uli J   7 -

ilości popłynie do Gdyni. Ustaną 
klątwy i długie oczekiwania na

gdyńskiej już nie wystarczała, w domach nowych, jak i starych,

W sprawie ciągle jeszcze aktualnej
’'"zwiska wozaków — speku­

lantów zostały ustalone przez kon 
t le PIH i podane do Prezydium 
MRŃ w Gdańsku — donosi nam 
O' ręgowe Przedsiębiorstwo Han­
dlu Opałem, odpowiadając na za­
rzuty stawiane DBO nr 18 w ar­
tykule pt. „Węgieł — sprawa ak­
tualna“ („Dz. Bałt,“ nr 242). 
QPHO zapewnia również swoich 
klientów, że wypadki przeciąga­
nia terminów dostawy węgla do 
n !«szkań nabywc V” więcej sie 
nie powtórzą, ponieważ zwózką 
opału zajęła się spółdzielnia 
.Przewóz konny“. Jesteśmy prze 
kmani. że w czasie trwających o- 
b-cnie zakupów II raty węgla, je 
go dostawa przebiegać będzie re 
gula mie i sprawnie, ku zadowolę 
niu mieszkańców trójmiasta. O- 
czeku.iemy tylko przyjęcia naszej 
propozycji („A może by tak, jak 
w Warszawie“ — („Dz. Bałt. nr 
289) znoszenia werla przez dostaw 
ców do piwnicy — oczywiście za 
oddzielną *i»Iatą.

Przedświąteczne zakupy

nie do niej Wzgórza Nowotiu, ~L ' j potrawy. Silny, wyso- 
osiedla Krasickiego i hlokow mie i k4ai0vycz^ płomień zagotuje 
szkolnych budowanych w Md- £ posiłek w ciągu paruminut. 
miesciu przez DBOR. Do I960 r. przyjemnym szumem
trzykrotnie zwiększy się ilosc od k^jacego^gnia do każdego mie 
biorców zarówno mieszkających robotniczego dotrze real­

na i bliska wszystkim treść tez 
IX Plenum KC PZPR. Krótkie 
zdanie mówiące o olbrzymich na 
kładach inwestycyjnych i wysił­
ku państwa ludowego. O tym, ze 
poprawę poziomu życiowego mas 
pracujących należy osiągnąć mię 
dzy innymi przez: rozwój gospo­
darki mieszkaniowej i komunal­
nej. <z' * >

(g%ó&ii?Kiedy
teatry

Teatr Wielki — Gdańsk —• opera
„Młoda Gwardia“ — godz. 19.

Teatr Dramatyczny — Gdynia — 
„Barbarzyńcy“ — godz. 19

Teatr Kameralny —• Sopot —• „Zwa 
dy miłosne“ — godz. 19—22.

KINA
według informacji Ökr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDAŃSK „Leningrad“ — *’P0Ubon 

Jarowa i ał< II s. — 2 *
WRZESZCZ — ..Bajka“ — .Arena 
śmiałych“ — godz. 16, 18, 20. „ZMP-O- 
wiec“ — „Tajemnica linii okrętowej * godz. 16. 18. 20. NOWY PORT - 
„1-szy Maja“ — „Niezapomniany rok 
1919“ — godz. 17, 19. OLIWA —- 
fin“ —• „Ziemia woła“ — godz. lo. 
18, 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — ..Ostatnia Jbl- 
twa“ — godz. 15.30, 17.30 19.30. Po­
lonia“ — „Lr, bo w Jarowaja IS.— 
godz. 16, 18, 20.

GDYNIA — „Atlantic“
ty Zasłonow“ — godz. 15.30, 17.30,
19.30 „Goplana“ — „E>waj żołnierze 
-- godz. 16, 18, 20. „Warszawa“ - 
. Taine akta f-my Solwaya — godz 
16, 18, 20. CHYLONIA - „Promień* - 

Admirał Uszakow“ — 1 *
GRABÓWEK — -Ooktor Kowacz ope- 
ruV — godz. 18, 20. ORŁOWO - 
„Neptun“ — „Zagubione melodia 
godz. 17, 19.

JS5» STff jmSĄ
'«STAKŃIA - 

,Hel“ — remont. ŁEBA — ,>Ry 
^DS 70 nie działa".

dyżurne apteki

w*«-/ “.us5,|JsU„*l
S'ÄVf'Äro.T-
ul Oliwska 82 84 __ Ul. Grunwaldzka 30
SP 498-32 SOPOT - ul Rokossowskie 
Sot L teł 510-18. OLIWA — ul. Ka- 

' *'„1 427-02 ORŁOWO — ulprów 4 — tei. ^ Oor-Boh. Stalingradu 66 — teł. 91 24. ^
NIA — PI Kaszubski 10 — tei. 4u 
GRABÓWEK - ul Czerwonych Kos>- 
n<erów 137 — tel. 22-88.

STRAŻ POŻARNA - telef°”y5So-0, 
Gdańsk - 9* Gdyni* - 08. Sopo

811-00,

SWenv miesne MHM w trójmieśele zaopatrzone sa bogato w różne- 
en vodzau, wędliny: szynki, polędwice, balerony, salcesony, wiele gatun 
ków kiełbas kaszanki ltd. Jest w czym wybierać. W sklepie nr 200 w 
Sopocie, gdzie estetyczne wnętrze i czysta, miła obsługa przyciągają kli­
entów, jest wielu kupujących.

Na zdjęciu: kierownik tego sklepu. Edward Potrać i ekspedientka 
Jadwiga Zagórska, obsługująca klientów.

chem, wybijała się wysoko ponad 
sąsiednie kamieniczki i została u- 
wieczniona na wielu dawnych pa 
nor a mach i sztychach. W ścia- 

mi mix nie południowej, frontowej zacho 
m wało się kilka kondygnacji zamu 

rowanych obecnie strzelnic. Wa­
tek murowy wykazuje. stosowany 
u nas we wczesnym średniowie­
czu. a także jeszcze w połowie 
XIV wieku wendyjski układ ce­
gieł.

Baszta Browarna stanowi 
ważny element w łańcuchu roz 
wojowym nie tylko fortyfika­
cji Gdańska, lecz także całe.1 
Polski północnej — tym cen­
niejszy, że autentyczny. Po­

po zniszczeniu

go stosunku MPRP do wartości 
kulturalno - zabytkowych, zacho 
wanych na terenie Gdańska, basa 
ta Browarna została ostatnio po­
ważnie uszkodzona i jeśli nie zo­
stanie natychmiast zabezpieczona, 
może całkowicie runąć.

Ponieważ wypadki świadomego 
niszczenia zabytków gdańskich 
przez nieodpowiedzialne jednost­
ki ciągle znajdują się na porząd­
ku dziennym, prosimy o przed­
sięwzięcie środków mających na 
celu radykalne zapobieżenie dal­
szym tego rodzaju wypadkom. Pro 
simy o jak najszybszą naprawę 
uszkodzenia — baszty Browarnej, 
ewentualnie na koszt jego spraw
Cy#

’Kierownik Zakładu Historii 
Arch. Polskiej Politechniki 

Gdańskiej
Prof. Dr Marian Osiński

Komunikacja, handel i żywienie zbiorowe
w czwartek 24 grudnia

PKS w Gdańsku, dla wygody!25 bm. komunikacja autobusowa 
ludzi pracy, uruchamia 24 bm.jPKS będzie wstrzymana, 
dodatkowe autobusy. Obok auto­
busów kursujących według nor­
malnego rozkładu jazdy, w czwar 
tek kursować będą następujące 
autobusy: z Gdańsika do Przywi­
dza — odjazd godz. 15,30; z Przy 
widza do Gdańska — godz. 16.30; 
z Gdańska do Trąbek Wielkich - 
godz. 15; z Trąbek Wielkich do 
Gdańska godz. 15,50; z Gdańska 
do Kartuz — Mirachowa — godz.
16,30; z Mirachowa do Kartuz —
Gdańska — godz. 18,30.

j Ponadto na linii Gdańsk — Gdy 
nia — Kartuzy kursować będzie

py czynne będą do godz. 18, 
kłady gastronomiczne do godz. 20.

, , , Kolejowe Zakłady Gasfronom.cz
ne i dyżurujące: w Gdańsku „Or

Również — jak nam donosi ^ Nowa“ (Wały Jagiellcn-
rekcja WPKGG — w dniu 24 bm. ;skie 6).”we Wrzeszczu „Współczes 
wszystkie trolleybusy, tramwaje |na„ (Grunwaldzka 67); w Oliwie 
i autobusy kursować będą normal ■■ - ’ ’ ’-1-1
nie do godz. 22, — po czym zjeż 
dżać będą do zajezdni.

Autobusy linii „E“ (Witomino),
„G“ (Babie Doły), „S“ (Pleniewo) 
i „W“ (Wisloujście) kursować bę 
dą normalnie jalk w dzień pow­
szedni.

Od godz. 22 uruchomione będą 
nocne tramwaje linii 30, 50, 60,
70, 80, 90 i 100 oraz trolleybusyma — ivanuzy Kursuwac uqu/.« . __nie jeden, jak normalnie, ale dwa I hm i 210 (Gdynia ^opo ). 

autobusy. W pierwszy dzień świąt' w dniu 24 bm- wszystkie sk e-

— Armii Radzieckiej 9; w Sopo­
cie „Grand Hotel“ i w Gdym 
„Centralna“ (Starowiejska D. 
czynne będą do godz. 22. 25 bm. 
wszystkie sklepy i zakłady gastro 
nomiczne z wyjątkiem dyżurują­
cych będą nieczynne.

* * *

W Wejherowie w dniach 24 1 
25 bm. lokale zbiorowego żywie­
nia będą nieczynne, z wyjątkiem 
Gospody PSS nr 1 przy ul. So­
bieskiego 217.

ARKADY FIEDLER

GORĄCA WIEŚ
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16. NARÓD HOWÓW
Wójt Rajaona, pochodzący ze s-zczepu Howa, i nauczyciel Ra- 

maso ze szczepu Betsimisaraka często zaglądają do mej chaty. 
Obydwaj inteligenci malgascy pobierali te same nauk) w szkole 
im Le Myre de Vilers w Tananarywie, obydwaj są Malgaszarm, 
którzy odziedziczyli podobne do siebie obyczaje i pierwotne wie­
rzenia, obydwaj władają prawie tym samym językiem Krajowym, 
a jednak jaka między nimi'różnica: Howa ma skórę jasno - oliw­
kową. Betsimisaraka ciemno - brązową; Howa ma typowe połud­
niowo - azjatyckie rysy twarzy o wypukłych kościach policzkowyc 
i ma bystre oczy, jest władczy, zarozumiały i łatwo ob razi iwy. 
Betsimisaraka natomiast swym wyglądem wyraźnie zdradza, po­
chodzenie z Wysp Sundzkich, może nawet z Mejanezji, posiada 
łagodny, niemal miękki wyraz twarzy południowych wyspiaizy, 
a w obejściu jest raczej nieśmiały. Widok tych dwóch ludzi mi­
mo woli naprowadza myśl na niezbadane dotychczas tajemnicę po­
chodzenia Malgaszów — i dalej- na tajemnicę powstania samego 
Madagaskaru i jego niezwykłej przyrody. . ...... +

Geologowie przypuszczają, że ongiś na południowej półkuli ist­
niał jeden nieprzerwany kontynent, łączący dzisiejszą < Brazylią 
z Australia poprzez Afrykę. Madagaskar, południową Azję i Indo­
nezję. Z biegiem czasu części owej Gondwany, jak nazwano ten 
ląd, zaczęły zaoadać się w morze, tworząc dzisiejszy Ocean Indyj­
ski i południowy Atlantyk. Jedna z najwcześniejszych przerw, sta­
nowiąca dzisieiszy Kanał Mozambicki, powstała w okresie, poprze­
dzającym najście na Afrykę wielkich ssaków z puscz i stepów 
azjatyckich — i tym tłumaczy się brak na Madagaskarze zwie­
rząt. tak typowych dla pobüddej Afryki: słoni, lwów, antylop, ga- 
zel, żyraf i tym podobnych. . ..

Pozostały lad indo - madagaskarskf, zwany Lemuną, w póź­
niejszym okresie zaczai się także kruszyć, zapadając się pod po­
wierzchnię Oceanu Indyjskiego i wyodrębniając wyspę Madaga­
skar. Na skutek tych kosmicznych kataklizmów Madagaskar po­

siada bardzo specjalny świat roślinny i zwierzęcy. Trzy czwarte 
gatunków roślinności są endemiczne czyli właściwe tylko dla tej 
wyspy, i to samo można powiedzieć o faunie. Madagaskar stano­
wi jak gdyby mały, odrębny kontynent. Wśród jego zwierząt ude­
rza wielka ilość gatunków z rodziny lemurów oraz kameleonów, 
których dalecy nieliczni krewni żyją w południowej Azji i na Wy­
spach Sundzkich. . . . ,

Przypuszcza się, że pierwotnie Madagaskar me posiadał żad­
nej ludności, a dzisiejsi Malgasze są potomkami żeglarzy, któ­
rzy przybywali w różnych okresach zza morza.. Przybywali ze 
wschodu, 7 wysp indo - oceanicznych. Stamtąd wieją potężne wia­
try i stamtąd płyną prądy morskie. Madagaskar jest ostatnią, wy­
suniętą na zachód placówką, zamieszkałą przez ludy indoocea-
niczne. , , . .

Żeglarze ci musieli należeć do różnych ras, byli to niezawod­
nie Malajowie i Melanezyjczycy. Chociaż wszystko to spływało na 
wielką wyspę z różnych stron i ze szczepów o różnym języku, na 
Madagaskarze panuje obecnie — rzecz dla etnologów zagadkowa 
— jeden podstawowy język o różnych tylko dialektach. Jedynie 
szczep Sakalawów, zajmujący zachodnie wybrzeże wyspy, jest 
wyraźnie zmieszany z afrykańskim elementem murzyńskim, ale 
i on pos;ada język malgaski, wspólny dla wszystkich.

Przybywali na wyspę również najeźdźcy z bliższych okolic, 
Hindusi. Persowie. Arabowie, którzy narzucając się ludności 
autochtonicznej jako panujące warstwy, sami nieliczni, z czasem 
z nią się zlewali. W ten sposób powstały malgaskie szczepy, któ­
rych dzisiaj jest blisko dwadzieścia.. Przeszło półmilionowy szczep 
Betsimisaraka kształtował się i ustalał dopiero w XVIII i na po­
czątku XIX wieku.

Niezawodnie najciekawszymi przybyszami, którzy nabrali naj­
większego znaczenia wśród krajowców, była grupa^ Malajów, przy­
była na wyspę prawdopodobnie w ostatnim okresie, średnich wie­
ków naszej ery, a więc na krótko przed pojawieniem się pierw­
szych Europejczyków. Po stosunkowo niedługim pobycie w me­
nach przymorskich ludzie ci wdarli się w głąb wyspy i osiedli na 
ryżowiskach krainy Imerina, dokoła dzisiejszej stolicy Tananary- 
wy. Pracowici na swych polach i ambitni, szybko się mnożyli, wy­
pierając sąsiadów i tworząc lilipucie państewka rodowe.. „_rrTT

Okres ich właściwego rozkwitu rozpoczął się pod koiec XVl.il 
wieku, kiedy król Andrianimpoinimerina zespolił poszczególne ro­
dy w jeden naród. Król ten, pełen niezwykłej mądrości i nie­
spożytej energii, obdarzył swych poddanych prawem tak rozum­
nym, że częściowo przejęli je w sto lat później Francuzi, a pań­
stwu swemu nadał tak twórczy rozpęd, że przez wiek cały staie 
się rozwijało, opanowując większą część Madagaskaru,

(Ciąg dalszy nastąpił

Migawki Wybrzeża

_ Tatuś będzie zadowolony,
żeśmy mu narąbali drzewa.

Grunt to organizacja
Z jednej strony tłum zziębnię­

tych ludzi z choinkami pod pachą, 
za nimi grupka tych, którzy nie 
zdecydowali się jeszcze na kupno 
—• z drugiej strony fala napływa­
jących klientów, z niecierpliwo­
ścią mieszających nogami błoto «/ 
ciemnej bramie. W środku zas 
„wąskie gardło“ czyli po prostu 
sprzedaicca mierzący wysokość 
choinek, pobierający odpowiednią, 
opłatę i pojedynczo z flegmą wy­
puszczający klientów.

Tak wyglądała sprzedaż choi­
nek 21 bm. wieczorem w podwó­
rzu domu pr-zy ul. Grunwaldz­
kiej 72 we Wrzeszczu. Grunt to 
organizacja! (zt)
•♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦O*■♦♦♦
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I DZTENNTK BAŁTYCKI (NB 30^

Wybieramy 10 najlepszych sportowców Wybrzeża w 1953 r.
Jutro pierwszy kupon Konkursu — Plebiscytu „Dziennika Bałtyckiego“

Wspaniale ewirzą fjimnastyczki ZSRR

Z Moskwy do 
Paryża wyjechała 
reprezentacja gi­
mnastyków ZSRR, 
która rozegra to­
warzyskie spotka­
nie z gimnastyka 
mi Francji oraz 
wystąpi w kilku 
pokazach. Przed 
samym wyjazdem 
odbyły się w Le­
ningradzie mistrza 
stwa Związku Ra 
dzieckiego w gi­
mnastyce, które 
przyniosły zwycię­
stwo reprezentacji 
Ukrainy.

Na zdjęciu: ćwi 
czy na równoważ 
ni T. Manina, któ 
ra w mistrzost­
wach w Leningra­
dzie zajęła 1 miej 
see w tej konku­
rencji.

Ogłoszony w dniu wczorajszym przez redakcję „Dziennika Bał­
tyckiego“ i Wojewódzki Komitet Kultury Fizycznej w Gdańsku 
Konkurs - Plebiscyt, mający na celu wyłonienie najlepszych spor­
towców Wybrzeża, wywołał wśród czynnych sportowców i entuzja 
stów sportu w województwie gdańskim wielkie poruszenie.
Wyrazem tego były już w dniu 

wczorajszym liczne zapytania te­
lefoniczne naszych czytelników, 
nragnących dowiedzieć się bliż­
szych szczegółów organizacyjnych 
Konkursu - Plebiscytu.

Chociaż pierwszy kupon żarnie 
ścirny dopiero jutro — DZIŚ JUŻ 
UCHYLAMY RĄBKA TAJEM­
NICY.

Konkurs - PIełrscyt, mają­
cy być rewią najlepszych za­
wodników Wybrzeża, trwać bę 
dzle parę tygodni. Chodzi nam 
bowiem o to, by o osiągnię­
ciach czołowych sportowców w 
1953 r. wypowiedzieli się ich 
najbliżsi towarzysze z pracy i 
ze sportu, by o ich wynikach 
i postawie moralnej głos żabie 
rali członkowie kół sporto­
wych, trenerzy i instruktorzy, 
aktywiści i działacze sportowi, 
by również wypowiedzieli się 
kibice — ta wielka masa en­
tuzjastów sportu. *

Tym wszystkim otwieramy ła­
my naszego pisma dla szerokiej, 
krytycznej dyskusji, która nie-

musi decydować suma dwu war­
tości — wyczynu i postawy moral 
nej. WYCZYN — to wynik spor­
towy, przynoszący chwałę zawód 
nikowi, jego zrzeszeniu i okręgo­
wi, a często chwałę ludowemu 
rportowi polskiemu za granicą. 
POSTAWA MORALNA — to za­
chowanie się sportowca zarówno 
w pracy, nauce i życiu prywat- 

Kupony Konkursu - Plebiscytu. nym> jak j na boisku, to jego 
zamieścimy w gazecie parokrot- j wnływ na otoczenie, jego placowi 
me. Znajdą się bowiem czytelni-j (ość, wychowanie, dyscyplina i 
cy, którzy dość szybko wypełnią świadomość celów, do jakich dą- 
1 is tę 10 najlepszych, inni zaś oę- ży kultura fizyczna w Polskiej

wątpliwie podsumuje osiągnięcia 
' ujawni braki na Wybrzeżu, 
wskazując możliwości jego dalsze 
go wzrostu.

dą dłużej nad tym rozmyślali. 
Zaznaczamy, że każdy z czytelni­
ków może nadesłać nieograniczo­
ną liczbę kuponów.

Jakimi kryteriami należy się

Rzeczypospolitej Ludowej.
W numerze jutrzejszym obok 

kuponu, zamieścimy artykuł, w 
którym przypomnimy naszym 
Czytelnikom o osiągnięciach czo-

uosługiwać przy ustalaniu listy 10iłowych sportowców Wybrzeża w 
najlepszych, która ma się stać! 1953 r.
DOROCZNYM PRZEGLĄDEM 
KULTURY FIZYCZNEJ NA WY­
BRZEŻU?

O miejscu na liście najlepszych

Czytelników, którzy trafnie u* 
stalą listę 10 najlepszych sportow 
ców — oczekują liczne i wartoś­
ciowe nagrody.

Dla uczczenia U Zjazdu Partii

Sportowcy Wybrzeża wykonali przed'
recssif pinu ©signals SPO

W poniedziałek Prezydium | niu w dniu 19 grudnia przez j dań planowych na rok 1953 przy 
WKKF w Gdańsku wysto-1 sportowców Wybrzeża rocznego i czyniły się przede wszystkim ^
sowaio do przewodniczącego Głó planu zdobywania odznak „Spra j zrzeszenia związkowe, wykonują- j 100 m kobiet
wnego Komitetu Kultury Fizycz- wny do Pracy i Obrony“. j ce z nadwyżką swe plany,
nej, posła Włodzimierza Reczka,

Z Wybrzeża * Z kraju * Ze świata
Towarzyskie zawody pływac­

kie pomiędzy reprezentacjami Po 
znania i Gdańska przyniosły za­
służone zwycięstwo drużynie po­
znańskiej 70:61

W ramach imprezy pływa­
cy Gdańska ustanowili 5 no­
wych rekordów okręgu. Auto­
rami rekordów byli pływacy FI a 
ty, którzy w ten sposób zreał.zo- 
wali pierwszą część swych zobo­
wiązań, podjętych dla uczcz nia 
II Zjazdu PZPR 

Nowe rekordy ustanowili: Ney 
man na 100 i 200 m. klas A ko­
li.et 1:291 i 3:14,8, Ziółkowska

1:22,3,
Salamon na 100 m grzbiet, męż-

trzech kolejnych turniejach 
nie przegrały meczu, tracąc w 
rozgrywkach jedynie dwa se­
ty.

TANIEC NA LODZIE

Jedną z najzdolniejszych lyż 
wiarek młodego pokolenia jest 
lĄ-letnia mistrzyni Polski ju­
niorek Basia Jankowska, któ­
rą widzimy na zdjęciu w solo­
wym popisie tanecznym „poi- 
ka“.

meldunek, donoszący o wykona-

CZWARTEK — 24. XII. 53 R.
6.30 — DZIENNIK. 6.45 — Muzy­

ka. 6.50 — Koncert. 7.20 — Orkiestra 
i soliści. 7.48 — Stan pogody. 7.50 — 
Program. 7.55 — Wiad. 8.00 — Muzyka 
rozr. 8.15 — Serwis CZRM dla ryba­
ków. 11.50 —• Komunikaty. 12.04 — 
Wiad. 12.15 — „Na swojska nutę“. 
12.45 — Aud. dla wsi. 13.00 — Muzyka 
rozr. 13.15 — Kom. PIHM. 13.30 — Mu 
zyka ludowa. 13.55 — Komunikaty. 
14.05 • Muzyka. 14.10 — Aud. dla kia
sy 1—II. 14.30 — Aud. dla klasy V — 
VII. 15.00 — Suita Mazowiecka — Wi­
tolda Friemana. 15.09 — Kom. o sta­
nie wód. 15.10 — Aud. literacka. 15.30 
— Aud dla dzieci. 16.00 — Utwory 
fortep. Beethovena i Schumanna. 16.21 
•— Polska muzyka operowa. 16.45 — 
„Przy muzyce o sporcie“. 17.00 — Pog. 
oświatowa. 17 10 — Muzyka. 17.15 —- 
Aud. o pracy Centrali Telefonicznej 
w Gdańsku. 17.25 — Koncert życzeń. 
18.30 — Aud. o książce K, Brandysa 
„Obywatele“. 18.15 — Od Bacha do Mo 
z&rta. 19.30 — Koncert chopinowski, 
20.00 -— Kolędy. 20.30 — Muzyka rozr, 
20.58 — Kom. PIHM. 21.00 — DZIEN­
NIK. 21.15 — Felieton J, Iwaszkiewi­
cza. 21.25 — Wiad. sportowe. 21.35 — 
Utwory komp. francuskich. 22.00 — 
„Wilk, psy i ludzie“ — fragm. pow. 
22 20 — Koncert. 23 32 — Muzyka na 
dobranoc. 23.50 — OST. WIAD.

Realizacja rocznego planu na Lada dzień oczekiwać należy ! Ciiyz“ ori*z sztafeta. 4 X -00
11 dni przed terminem, osiągnię i meldunku o wykonaniu planów lm‘ *tias ^ męzczyzn w składzie: 
ta została dzięki zobowiązaniom, przez szkolnictwo zawodowe, Wy 1 ^adny. Gajom Salamon j Miko- 
podjętym dla uczczenia II Z jaz- j dział Oświaty, (któremu podle- *ajüZJ* 5.23,9.^ ^
du Polskiej Zjednoczonej Partii i gają szkoły podstawowe i śred- ^T,.^TaŁ-rT* . ., , W GDAŃSKU reprezentacja naszego Robotniczej. nie) oraz zrzeszenia Ludowych'okręgu przegrała z warszawą 0:2.

Na 21008 odznak SPO I stopnia I Zespołów Sportowych. Na szarym i Goście w przekroju meczu byli nieco 
uzyskano 21169, czyli plan wyko-(końcu znajduje się AZS, które na lepsi> choć 1 oni nie zachwycili. Za- 
nany został w 100,7 proc. Do, 850 zaplanowanych odznak zdo- 
przedterminowego wykonania za I było dotychczas niecałe 300,

Petrusewicz zwycięża w Budapeszcie
W niedzielę 20 bm. w drugim dniu międzynarodowych za­

wodów pływackich w Budapeszcie Marek Petrusewicz zrewanżo­
wał się Węgrowi Utassi za sobotnią porażkę na 200 m żabką, 
wygrywając 100 m żabką w doskonałym czasie 1.11.6. Wynik 
ten jest o jedną sekundę gorszy od rekordu świata Petruse- 
wicza. Utassi zajął drugie miejsce — 1.12,6, co jest nowym re­
kordem Węgier. Trzeci był Ara di (Węgry) — 1.13,9.

Tołkaczewski startował na 200
m do w. zajmując 4 miejsce w 
czasie 2.17,6, za Węgrami Zabor- 
skym — 2.13,5. Ketessi — 2.14,0 i 
Duńczykiem Larsonem _ 2.16,8.

Na 200 m mot. Cichoński był rów­
nież czwarty w czasie 2.50,9. Lutomski 
był trzeci na 200 m grzbiet, w czasie 
2.36,8 # * *

W pierwszym dniu zawodów zawod­
nicy polscy odnieśli duże sukcesy, a

zwłaszcza Tołkaczewski i rekordzista 
Petrusewicz.

W pierwszej konkurencji dnia w 
biegu na 100 m st. dow. Tołkaczewski 
(Polska) zajął drugie miejsce z dos­
konałym wynikiem 59,5 sek. za Wę­
grem — Karpati — 53,5.

W biegu na 200 m st. klas. po za­
ciętej walce zwyciężył Węgier Utassi — 
2.40,1 (nowy rekord Węgier). Rekor­
dzista świata Marek Petrusewicz (Pol 
ska) zajął drugie miejsce w czasie 
2.40,5,

wody odbywały się przy 5-stopniowym 
mrozie i przenikliwym wietrze. Dru­
żyna gości była bardziej agresywna i 
technicznie lepiej wyszkolona.

Niespodzianką ćwierćfinałów była 
porażka KRAKOWA w meczu z OPO­
LEM 0:1 (0:0). W BYDGOSZCZY re­
prezentacja tego okręgu przegrała z 
POZNANIEM 2:3, a W STAŁINOGRO- 
DZIE drużyna Śląska zwyciężyła 
ŁÓDŹ 2:0.

W DUBNICY NA SŁOWACJI BOK­
SERZY GWARDII ROZEGRALI DRU­
GIE SPOTKANIE W CSR, ZWYCIĘ­
ŻAJĄC DSO SPARTAK 17:3.

* * *
Po spotkaniach I rundy roz 

grywek o Puchar GKKF zde­
cydowanie prowadzą siatkarki 
gdańskiego Kolejarza, które w

FACHOWCY POSZUKIWANI

Głównego księgowego i dekrecistę poszukuje od 
zaraz Rejonowa Zbiornica Jajczarsko - Drobiar­
ską w Sztumie, ul, Mickiewicza 18. Zgłaszać się 
w dziale kadr Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Jajczarsko - Drobiarskiego, Wrzeszcz, Grun­
waldzka 137. ' 2697-K

Inżyniera lub technika mechanika ze znajomoś­
cią zagadnień cieplnych na stanowisko kierowni 
ka działu mechanicznego, inżyniera lub technika 
budowlanego na stanowisko kierownika działu 
budowlanego, technika elektryka, kierownika 
działu inwestycyjnego, referenta ochrony źródeł 
i eksploatacji peloidów przyjmie od zaraz „P. P. 
Uzdrowisko — Połczyn“. Wynagrodzenie według 
umowy zbiorowej. Mieszkanie zapewnione.

♦ __________ 27011-K

Dozorca potrzebny natychmiast. Zgłaszać się In­
stytut Budownictwa Wodnego Polskiej Akademii 
Nauk (Politechnika) — Wrzeszcz, ul. Majakow­
skiego 11. 2707 K

OGŁOSZENIA DROBNE

PLATFORMĘ parokonną — 
przyczepę 5-tonową. klacz 
4-letnią sprzedam. Gdańsk- 
Wrzeszcz, Konrada Leczko- 
wa 31. 8430-G

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM dom mieszkalny 
w Gdańsku - Oruni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk pod „Dom“. 8438-G

KUPNO

KUPIĘ wóz ogumiony pa­
rokonny. Oferty Biu'o Ogło 
szeń ..Prasa“ Gdańsk po, 
„8446“,, 84‘IS-G

KUPIĘ pianino natych­
miast. Gdańsk Orunia. 
Kolonia Orka Nr 25. 8428-G

SPRZEDAŻ
KANARKI harceńskie najlep 
szego gatunku sprzedaje — 
Przeperski, Sopot, Bieruta 
35,  _______ _ 8429-G

MASZYNĘ do pisania sprze 
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„rrasa“ Gdańsk pod ,8434" 

8434-0

RYBKI duże i akwarium ■— 
sprzedam. Zychliński. Sopot. 
Dąbrowskiego 7/2. 8442-G

SPRZEDAM piekarnik elek­
tryczny. Gdynia - Orłowo, 
ul. Rybnicka 4 m. 4. 8445-G

SPRZEDAM motocykl Zün- 
dapp 750 cm z przyczepą, 

samochód osobowy DKW 700 
bez karos. Tryumph angiels.. 
350 silnik z ramą. Gdynia, 
Warszawska 17, tel. 45-63.

3784-P

LODÓWKĘ elektryczną — 
1800 x 1000 x 550 sprzedam. 
Wiadomość: Gdynia, Abra­
hama Nr 26, Elektro-motor. 
_____________________  3767-P

LOKALE

TOKARNIĘ ciężką płaską, 4 
m toczenia, z suportem, ko­
nikiem, śrubą pociągową — 
sprzedam, waga ca 7 ton,
Nowaczyk, Poznań. Rokos­
sowskiego 137 - 3, tel. 64-20.

2368-K

WóZECZKI lalkowe (autka) 
rowerki trzykołowe oraz łó­
żeczka metalowe, wózki aut 
ka normalne i sportowe po­
leca z okazji gwiazdki fir­
ma „Bazar Dziecięcy“ —
Gdańsk - Wrzeszcz, ui. Mar 
chlewskiego 7 (dawniej Bar- 
licklego), telef. 417-39

8436-G
_ ZAMIENIĘ pokój z kuchnia

FUTRO FOKOWE oraz MA- bez wygód Warszawa - Pra 
SZYNĘ do szycia sprzedam i ga na 2 lub 3 w Sopocie lub 
tanio. Nowy Port, Krzywa 33 i Gdyni. Wiadomość: Gdańsk,

8440-G ‘ ul. Łąkowa 4 m. 18, 8433-G

Pomocnicza Spółdzielnia Rzemieślnicza

»WŁÓKNIARZ«
zawiadamia wszystkich członków Spółdziel
ni, że w dniu 29 grudnia 53 r. o godz. 15
w pierwszym terminie, a o godz. 15.30 w 
drugim terminie w gmachu Domu Rzemio­
sła w Gdańsku, ul. Piwna 1 odbędzie się

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Ze względu na ważność spraw, obecność 
obowiązkowa. ’ 2699-K

Każdy ZMP-owiec posiadaczem odznaki SPO

335 odznak SPO i 189 klas 
". . w 1954 r. . ' . Stoczni Gdańskiej

W sobotę odbyła się w Sto­
czni Gdańskiej narada akty­
wu młodzieżowego ZMP wraz 
z członkami koła sportowego 
Stal, poświęcona omówieniu 
zadań planowych w sporcie na 
rok 1954. Naradzie przewod­
niczył organizator ZMP-owski, 
w Stoczni Gdańskiej z ramie 
nia Zarządu Głównego ob. Le 
nart.

Po referacie kierownika pro 
pagandy Zarządu Zakładowe­
go ZMP Milika, omawiającym 
ostatnią uchwałę ZMP w spra 
wie kultury fizycznej i przy­
sposobienia wojskowego i 
przedstawieniu przez Radę ko 
ła sportowego planu pracy 
odbyła się dyskusja.

Obecni wskazali na poważne 
niedociągnięcia organizacji ma 
sowych w dziedzinie upowsze­
chnienia sportu i wychowania 
fizycznego wśród pracowników 
Stoczni Gdańskiej. By zbliżyć 
szerokie rzesze pracowników 
fizycznych i umysłowych do

czynnego udziału w życiu spor 
towym, postanowiono zorgani 
zować w piłce nożnej, koszy­
kówce i siatkówce rozgrywki 
pomiędzy oddziałami stocznio 
wymi.

Ta tzw. LIGA STOCZNIO­
WA będzie miała np. w piłce 
nożnej 12 zespołów, które grać 
będą systemem punktowym. 
Mistrz ligi stoczniowej w pił 
ce nożnej weźmie następnie 
udział w finałowych rozgryw­
kach klasy C o wejście do kia 
sy B, w koszykówce i siatków 
ce zaś z mistrzami klasy B o 
wejście do klasy A.

Narada zakończona została 
znamiennym apelem (mają­
cym olbrzymie znaczenie dla 
dalszego rozwoju sportu 
wśród stoczniowców), rzuco­
nym przez przewodniczącego 
zebrania ob. Lenarta.

„Każdy ZMP-owiec w Stocz 
ni Gdańskiej — posiadaczem 
odznaki „Sprawny do Pracy i 
Obrony“.

SAMOTNY na stanowisku 
poszukuje pokoju niekrępu- 
jącego we Wrzeszczu. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „1923“. 8439-G

ZAMIENIĘ mieszkanie 3’/a 
pokojowe, pełny komfort w 
Stalinogrodzie na 3-pokoJo. 
we w trójmieście. Zgłosze­
nia: Wrzeszcz. Chopina 13, 
Lewartowska. 3758-P

ZGUBY

ZGUBIONO decyzje mieszka 
niową na nazwisko Bedna­
rek Kazimierz Gdańsk - 
Wrzeszcz, ul. Feliksa Dzier­
żyńskiego 44 m. 5. 8431-G

GRĘPKA Kazimierz Gdańsk, 
Przybyszewskiego 9 zgubił 
dowód osobisty, prawo jaz­
dy drugiej klasy, legityma- 
nję zw. zaw., służbowa i cze 
ki benzynowe 100 litrów fir­
my ZBM Gdynia. 8437-G

BABIŃSKIEJ Krystynie — 
Nowy Port, ul. Wolności 56/5 
skradziono przepustkę tym­
czasową wydaną przez ZPT.

8444-G

ZGUBIONO 21-go portmo­
netkę z broszka. Zwrot wy­
nagrodzę. Żyborski ~~ 
Wrzeszcz, Lendziona 4a/4.

8447-G

ŁOŚ Zofia Gdańsk, Skotnic­
ka 17 zgubiła przepustkę 
NZPD. 8443-G

STRZELCZYK Edwarda — 
zam. Sopot, ui. Władysława 
IV 16/1 zgubiła kartę mel­
dunkową, legitymację zw. 
zaw., świadectwo ukończe­
nia Liceum Gospodarczego.

___ 8432-G

NAUKA
KURSY maszynopisania, ste 
nografii, sekretariackie w 
Gdańsku i Gdyni. Zapisy we 
Wrzeszczu, Grunwaldzka 76 
róg Rutkowskiego, w Gdyni 
Abrahama 8, tel. 46-94 co­
dziennie. 2298-K

ROŻNE

Ozdoby choinkowe
o motywach pokojowych poleca radem za­

kładowym, przedszkolom i instytucjom 
„SPÖLNOTA PRACY“ w sklepach: 

„Spólnota Pracy“ — Sklep Nr 3 Gdańsk, 
ul. Elżbietańska 10, Sklep Nr 10 Gdynia, 
ul. Świętojańska 68, Sklep Nr 17 Elbląg, 

ul. l-M) Maja 34.
2703-K

PRZYJMUJEMY do szyb­
kiej naprawy wszelkiego ro­
dzaju opony osobowe i cię­
żarowe. Zakład Wulkaniza­
cyjny Gdańsk - Wrzeszcz, 
Rutkowskiego 6a (dawna 
Jaśkowa Dolina). 8337-G

PODZIĘKOWANIE. Dr Dr
Duchniewskiemu. Klonowiec 
klej, Wiskont i Cieśli, za u- 
ratowanie mojej żony oraz 
całemu personelowi Kliniki 
Położniczej w Sopocie za 
wzorową opiekę składam 
serdeczne podziękowanie. — 
Witkowski, 3769-P

Centrala Produktów Naftowych
Biuro Wojewódzkie w Gdańsku

zawiadamia, że stacje benzynowe będą re­
alizować do dnia 15. I. 54 r. włącznie bony 

towarowe emisji r. 1953.
2670-K

URBAŃSKIEJ Helenie — 
Pruszcz Gdański, Stalina 15 
skradziono dowód osobisty, 
legitymację zw. zaw., służ­
bową, książeczkę ubezpieczo 

nego. 8443-G

FIGURA Emil, Sopot, Stali­
na 823 zgubił legitymację 
Zw. Zaw. Pracowników Go­
spodarki Komunalnej Nr 
092900. 3759-P

DNIA 19 bm. na peronie w 
Gdyni lub w pociągu elek­
trycznym trasa Gdynia — 
Gdańsk zgubiono zegarek 
damski pozłacany. Uczciwe 
go znalazcę proszę o zwrot. 
Dobies Wanda. Gdynia Tar­
gowa 27/19. 3763-P
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I Oto najlepszy upominek gwiazdkowy
los nowej 9 Loterii Pieniężnej
5 ciągnień w 4 rzutach 
DWUKROTNA SZANSA WYGRANIA 

Udział w 5-tym ciągnieniu bezpłatny
Cena losu 60 zł — 1/4 losu 15 zł 2332LK
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